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W IMIE BOŻE! zwyczaiem od lat kilku przyjętym, kończy- 
- my w dzisiejszym ostatnim dniu Grudnia, całoroczną codzienną 
_ pracę naszą, krótkim obrazem wypadków r. AS4Ggo. ? 
| Rok ten dla Warszawy, kilku dłagotrwałemi wspomnieniami 
naznaczony zoslal. N. CESARZ i KROL, Pan Nasz Miłości- 
wy, dwukrotnie stolicę tutejszą odwiedzić raczył. Powtórny 
MONARCHY, pamiętnym iest ieszcze obecnością N. 
CESARZÓWEJ i KRÓLOWEJ, która przepędziwszy zimę 


fla zdrowia we Wloszech, i wracając do Petersburga, tydzień 


- cały w Warszawie zabawić raczyła. Oprócz NN. PAŃSTWA, 


, 


k 
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„Z tych więc rozproszonych, 


- z Rodziny Miłościwie nam panuiącego MONARCHY, znajdo- 
wali się w Warszawie: 33. (0. WW: Wielki Xżę Następca 
"Tronu; Wielki żę Konstanty, po raz pierwszy goszczą- : 
cy w tutejszem mieście; „Wielki Xżę Michał Pawłowicz, 
Wielka Xżna Olga Mikołajewna, Xżę Leuchtenberg- 
ski, Xżę Piotr i Xżna Teresa Otdenburgscy, oraz J. K.W. 
Xiążę Pruski Brat N. PANI. spir 

- Wkrótce po obecności, NN. RODZINY, bo w następnym 
miesiącu Łipeu, radosny wypadek przyniosł pociechę sercu 
"NN. CESARZA i CESARZOWEJ; J. C. W. Wielka Xię- 
'żna Olga, zgodnie ze skłonnością J ej serca, i Wolą NN. 
R odzie ów swoich, zaślubiła w Petersburgu d. K. W. Xięcia 
astępcę Tronu IWirtembvergskiego. Wieść o tym wypadku, 
ak isk pobyt NN. Cesarstwa Jchmość, obchodzone były 

j Warszawie świetnemi uroczy stościami. 

l Podzieliwszy to szczęście Rodziny MOGNARSZEJ, przyszło 
także Warszawie, podzielać Jej bołeść. 3. G. W. Wielka 
Xczka Marja Michałowna, Synowica PANA,a Córka. - 
a /'W. Wielkiego Xcia Michała, przeżywszy zaledwie 
2lszą wiosnę, w kwiecie wieku, rózstała się z tym światem , 
w Wiedniu. Ktoby się był spodziewał, widząc Jej Gesar- 
ską Wysokość, pełną życia i zdrowia kiedy ostatnio prze- 
ieżdżała przez, J/'arszawę z dostojną Matką i Siostrą, że iuż ro- 
dzinnych stron swoich nie ujrzy, że tylko mariwe zwłoki, rodo= 
we Jej miasto„oglądać będzie! Załoba po tym bolesnym wy- 
padku, podzielana przez kraj cały, trwa dotąd. 

O ile zakres Kurjera dozwałał, staraliśmy się wedle możno- 
ści obejmować w pierwszej części naszego pisma, wszystkie wa- 
żniejsze zdarzenia kraju tutejszego i Warszawy dotyczące. 
w codziennych Numerach pisma na- 
szego, zamieszczanych wzmianek i opisów, starać się będziemy 
ułożyć całość, iuż aby te wydarzenia Czytelnikom naszym przy- 
pomnieć, iuż aby tym, którzyby chcieli kiedy z Kroniki moze || 
scisle prowadzonej, użytkować, nłatwić możność znalezienia da- 
ty tego lab owego faktu. A ` 

Rok 1846 , pamiętnym iest zgonem JegoŚwiętobliwości 
Ojca Śgo Grzegorza XVI Papieża, i wyniesieniem na Sią 
Stolicę Apostolską Kardynała Mastai Ferreti, który ia- 
ko 255ty Następca Sgo Piotra Xiążęcia Apostołów, 
rządzi dzisiaj Kościołem katolickim, pod imieniem Pjusa ix. 
Za pokój duszy Jego Św jętobliwości zmarłego Papieża 
Grzegorza XVI, odprawiały się w całym kraju tutejszym żało- 
Dne Nabożeństwa. 

Jak każdy rok ubiegły, tak i rok kończący, się, przyniosł 
swoią miarę, chwale BOŻEJ. Powstały nowe Świątynie, rosła 

arliwość przy służbie Ołtarzy. W tym roku poświęcono kilka 
nowych Przybytków BOŻYCH, a mianowicie: Kościoły w Kom- 
pinie pod tytułem Śtych Wojciecha i Bar bary; w Wida- 


KURIER WARSZAWSKI. 
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Jutro, Imie JEZUS. 
Nowy Rok. 


wie, pod tytułem Sgo Marcina; w Borkowieach, i Niekła- 
niu; z fundacji Małachowskich; oraz Kaplice, iednę ozdobnej 
struktury gotyckiej, w Instytucie Alexandryńskim wychowania 
Panien w Nowej-Alewandrji ( Puławach); drugą w Instytucie 
Nauczycieli elementarnych w Radzyminie, pod wezwaniem Sgo 
Jana Nepomucena. , W Płocku odbył się obrzęd rekoncylia- 
świeżo odnowionej, z woli N. PANA, starożytnej Katedry; 
a w Służewie, założono kamień węgielny, na odbudowanie 
miejscowego Kościoła parafialnego, kosztem Hr: Potockich dzie- 
dziców. X. Rząciński, Proboszcz Parafii Rożan, własnym fun- 
duszem, i zebranemi składkami, wyrestaurował Kościół, dzwon- 
nicę i smętarz, daiąc przez to godny do naśladowania przykład. 

Obok uroczystości poświęcenia, i założenia nowych świątyń, 
obchodzone były w Kościołach amiętne zawsze obrzędy złołe- 
go Jubileuszu 50-letniego kapłaństwa, z których w Aurzeło- 
wie, WJX. Józefa Wysockiego; Dziekana kapituły Kieleckiej 
w Suchy; WJX. Tomasza Koryckiego, Kanonika katedry San- 
domierskiej; w Jabłoni, WIX. Kazimierza Zawadzkiego, Ka- 
nonika katedry Augustowskiej; i w Widawie, WIX. Jana Ga- 
wełczyka, Proboszcza miejscowego, iako nam wiadome, wymie- 
niamy. Kilka par Małżeńskich, doczekało się szczęśliwej chwili 
złotego wesela. - 
w Warszawie, u Sgo Jana, t Sgo Krzyż 
Kanoniczek; e odbyciu zaś złotego wesela W 
umieściliśmy łaskawie nam nadesłany opis. 


a,i w Kościele PP. 
Nowej- Alewandrji, 


Przykładną była pobożność wszystkich mieszkańców kraju A 


tutejszego. Codziennie Kościoły w mieście i na prowincji, na- 
jały się gorliwemi wy znawóami- GHRYSTBESA. Obrzędy 
religijne, odznaczały się wspaniałością. Odbywane w I/arsza- 
wie procesje Rezurekcyjne, w czasie Bożego Ciała i^m- 
nych uroczystości, do najświetniejszych tego rodzaju liczone być 
mogą. Bractwa istnieiące przy różnych Kościołach, pomna- 
żały liczbę Braci i Siostr, pragnących korzystać z łask „Ducho- 
wnych tymże pobożnym stow arzyszeniom udzielonych. Do naj- 


wzorówszycli takich zgromadzeń w Warszawie, należą: Areki-, 


konfraterni Literackiej, przy kościele Metropolitalnym; Ado- 
racji nieustaiącej N. Sakramentu, przy kościele PP. Sa- 
kramentek; Śg0o Rocha uSgo Krzyża; Rożańcowe u XX. 
Dominikanów, i Karmelitów na Krak: Przedmieściu; Szka- 
plerza Stego, u XX. Karmelitów; Śtej? ekli u XX. August ja- 
mów; Śtej Barbary Rybackie, i wiele innych. Do Kościoła 
XX. Kamedułów na Bielanach, wprowadzony został w r. b. 


'urcczyście, obraz Sgo Józefa Oblubieńca N. M. 


Krótko przed przybyciem N. PANSTWA do Warszawy, 
odbył się w ciągu lata roku bieżącego, w Łazienkach Królew- 
skich, ze świelnością, obrzęd poświęcenia Kościoła prawosła- 
wnego $go Alexandra Newskiego, wybudowanego przy Pa- 
łacu Monarszym. W roku tym także, położono kamień wę- 
gielny na budowę Kościoła prawosławnego w Chełmie. 

Przykłady dobroczynne były mnogie: W'ciągu roku ogłosza- 
no nisiednokrotnie hbejne zapisy i darowizny, na cele pobożne 
wsparcia ubóstiva i nanlkowe czynione. Do najznakomitszych 
zaliczym, zapisy i dary: Józefa Ciotek Poniatowskiego, prze- 
szło 120,000 zł: wynoszące; Antoniego Pasikowskiego prze- 
szło 100,000 zł:, Starisława Kulczyckiego 64,000 zł:, i Wa- 
wrzyńca Mich: Berendsa, kilkadziesiąt tysięczny: Inne były : 
Sendera Arastein, Katarzyny Badyńskiej, Alex: Józefa Biesie- 
kierskiego, Prospera Budziszewskiego, Marjanny Cywińskiej, 


Podobnych obrzędów bylismy świadkami . 


e ” 


X. Hipolita Chrzańswsliiego; Marjamiy z Janczewskich Je- 


dlińskiej, (utrzymuiącej sklepik z tabaką w Pałacu epera), 
Ignicego Hiamockiego, Eranciszka Kobylańskiego , Włodzi: 
Rajm: Fretkowskiego, Auny Lehmann, Walentego Łempickie- 
go, Zuzsnny Łempiekiej, Leona Lówenberga , ZŁygm: Ligow- 
skiego, Bog: Jakóba Millera, Meiera Orenstejn, X. Ben: Pio- 
trowskiego, Sam: Lecpol: Neumana, Wincent: Puchalskiego, 


Weodora Rakowskiego, J. Kal: Szaniawskiego, Woje: Tar 


czewskiego, Mordkę Beera- 7ottenberga, Jakóba Tugenholda, 
gn: Zakrzewskiego, St: Źelazowskiego, etc. 

K westy Wielko-tygodniowe : doroczne widowisko w Teatrze 
Wielkim na dochód Szpitali; bal na ubogich, pad opieką To- 
warzystwa Warszawskiego Dobroczynności zostaiących, dany 
w Salach Redutowych; Koncert na korzyść funduszu Zupy 
Rumfordzkiej w Hesarsie ; Wystawa kwiatów i Loterja fan- 
towa w ogrodzie Ohma, na różne zakłady dobroczynne; Lote- 
rje fantowe lub bale w Radomiu, w Lublinie, w Kaliszu, w Kal- 
wajji, i innych miejscach, pomnożyły niemało fundusze na u- 
szynki miiosierne przeznaczone. : 

'Powarzystwo wsparcia Artystów muzycznych, ich wdów i 
sierot, w roku 1837 założone, w roku bieżącym uzyskawszy 
zatwierdzenie swych ustaw przez Komisję Rządową Spraw 
Wew: i Duch, nowy w tym do górliwości znalazło powód. 
(Dziś iest 100 członków tego towarzystwa, które ma kapitału 
przeszło 44,000 zł:, i 7 emerytom udziela wspar ie). 

Towarzystwo Warszawskie Dobroczynności, w r. b., rozsze- 
rzyło działalność swoią, wspierając znaczniejszą liczbę ubo- 

ich, i otworzyło Tmą Salę Ochrony, przy ulicy Pańskiej. Do 
drogich wspomnień tego Towarzystwa, należy Łaskawe o- 


świadczenie Monarszegozadowolenia, objawione Człon- + 


kom, którzy w r. 1844, należeli do Komitetu wsparcia, dotknię- 
tych powodzią Nadwiślan. BOGU, dzięki w r.b., nie mieli- 
śmy tak szkodliwej powodzi, iednak Siekierki i Saska-kępa, 
ucierpiały w Stycznia, z powodu wezbrania Wisly.—K leska 
oguia, dotknęła mięszkańców różnych miast i włości. Okro- 
pne pożary były w Lubartowie i Łęczney. Na wsparcie pier- 
wszego z tych miast, za zezwołeniem Rządw, iuż otworzono 
składki, które są ciągle zbierane. W Warszawie BOGU dzię- 
ki, klęski pożaru wielkiego niebyło; gdzie wszczął się ogień, 
wszędzie gorliwy ratunek Straży ogniowej pierwiastki płomieni 
ugasił, i przyległe budowle od zniszczenia zachował. — U DZIE- 
„CIŁĄTKA JEZUS z polecenia JO. Xcia Namiestnika, otwar- 
te zostały sale dla ubogich, gdzie zgłaszający się, mieli pfzytu- 
tek i posiłek. W Wilanowie położony został kamień węgielny 
na Szpital obszerny. 
- Skutkiem mniej pomyślnych urodzaiów r. z. i teraźniejsze- 
go, upadku bydła i innych klęsk, klassa najniższa, poniosła 
szkody. Przychodząc iej w pomoc Rząd łaskawy, przez ró- 
žne postanowienia, ułatwiał nabycie ziarna na wyżywienie, i na 
zusiew ; ułatwiał dowóz do kraiu, ograniczaiąc iednocześnie 
wywóz za granicę. W Tykocinie, Łomży, Augustowie, Alexo- 
cie, KMidulach i Kalwarji, założono Magazyny, z których wy- 
dawano zboże, sposobem sprzedaży, kredytu, wsparcia dła wło- 
ścian, po cenach niskich. Obywatele godnym naśladowania 
przykładem, sami szli w pomoc włościanom swoim —N. PAN 
z uwagi na nieurodzaj 2ch lat ostatnich, postanowić raczył aby 
zwolnicno od niektórych podatków i naleśności,włościan i miesz- 
kańców rolnycjn— W Sierpniu r. b. ogłoszony został Najwyż- 
szy Manifest N. PANA, zapewniający polepszenie bytu praco- 
witej klassy rolniczej, 3 

N. PAN w ciągu roku bieżącego, raczył udzielić Urzędnikom 
i mieszkańcom kraiu tutejszego, liczne dowody zadowolenia 
Swoięgo. Rozdane zostały zaszczytne oznaki, zasłużonę pen» 
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„zje emerytalne, niemniej nagrody, za wzorowe tczynki ludz- 


ości, i zawystawę przemysłu i sztuk pięknych w r. 1845 odby- 
tą. — Ustawa o emeryturze stanu Nauczycielskiego, wyha- 
gradzaiąca mozolne i tyle szacunku godne powołanie , ogło- 
szoną została. —W tym roku także, przyprawadzone zost.ło da 
skutku ważne rozporządzenie N. PANA  zffiieniaiące strój Izrae- 
litów. — Dnia 7go Paźdz: i 17 Listopada pamiętne będą na za- 
wsze: w pierwszym inaugurowaną została do Piotrkowa , 
w drugim do Częsłochowy, kolej żelazna, ten środek komuni- 
kacyjny dobroczynny, którym N. PAN, za staraniem J0. Xcia 
Namiestnika, kraj tutejszy obdarzyć razył. Zarówno bę- 
dzie pamiętny dla Warszawy, dzień 24 Paźdz:, w którym do | 
ogólnego użytku, wspaniały Zjazd. do Wisły obok Zamku, o- 
tworzony został. Obok Kolei żelaznej, ni*przepomniano io 
innych środkach kommunikacyjnych; zaprowadzono w pocztach 
ważne ulepszenia i udogodnienia , a udzielenie P. Guibert zna- 
nemu mechanikowifrancuzkiemtu przywileju, na wyłączną że- 
glugę parową na rzekach kraiowych, rodzi niepłonną nadzieję; 
że tyle trudne zadanie, stałej żeglugi na Wiśle, nareszcie po- 
myślnie rozwiązanem zostanie.-—W r. 1846, ogłoszono prze- 
pisy o grzebaniu ciał umarłych. Liczne zdarzenia przekonały 

o smutnych w wielu kraiach wypadkach pogrzebania ciał w sta- 
nie pozornej śmierci. Domy więc pogrzebowe, zabezpieczą 
mieszkańców od wydarzenia podobnego nieszczęścia —W Var- 
szawie, iuż stanął dom wzorowy tedi rodzaiu, na placu Szpi- £ 
talu DZIECIĄTPKA JEZUS.—Miasto nasze które od lat 30tu 
tyle na piękności zyskało, z rokiem każdym nieprzestaje wēra- 
stać w ludność, oraz liczbę domów i gmachów. Wybudowane 
domy nowe, są bardzo liczne. Do celniejszych przedsięwrięć 
tego rodzaju należy gmach stawiany na górach Denassauskich 
przez Hr. Seweryna Uruskiego, a przeznaczony na sklepy 
pierwszych potrzeb życia. Bazar ten od imienia Właściciela 
iuż przyiął nazwę Sowerynowa, tak iak łącząca go z Obo- 
źną, nowa ulica, zowie się ulicą Seweryna. Tu miejsce 
wymienić, że w r. b. położony został w Petersburgu kamień 
węgielny, na pałac, dla Sekretarjatu Stanu Królestwa Pol- 
skiego. : 

Kasią Oszczędności która w końcu roku 1845, po trzyle- 
tniem istnieniu, posiadała w zachowaniu swoiem złp. 688,958 
gr. 20, a w kassie filjalnej Płockiej złp: 27,878 gr. 2; dzis 
z końcem 4go roku istnienia, iest stróżem kapitału złp: 909,053 
gr: 23, w kassie głównej Warszawskiej złożonego; a w ka- 
sie filialnej Płockiej, posiada summę zł: 31,404 gr. 4. 

Oto poczet zmarłych w roku bieżącym : y 

Z Duchowieństwa: X. Jan Cywiński Biskup Delkoneński, 
Sufragan Trocki, zarządzaiący Dyeceją Wileńskązg"X. Jakób 
Szarkiewicz, Kanonik Metropolitalny Warszawski, Sędzia Su- 
rogat Konsystorża Jlnego Archi-Dyecezji Warszawskiej; X. 
Maciej Jeżowski, Kanonik Metropolitalny Warsz:; X. Antoni 
Uryniecki, Kanonik katedralny Sandomierski; X. Józef Filipo- 
wicz, Kanonik honor: Płocki, Regens kaneel: Konsystarza Jlgo 
Avchi-Dyecezji Warsz: X. Stanisław Hr: Chołonie ki, Prałat 
Dziekan, i X. Wawrzyniec iis 
pifały Kamienieckiej; X. Florjan Bobrowski, Dziekan i Pro- 
boszcz Niemczyński, (Autor Słownika £acińsko-Polskiego); X. 
Wincenty Domarawski,Proboszez Zukowski; X. Alexander Jor- 
dan, Administrator Kościoła Śgo Stanislawa w Petersbur= 
gu, Prof: Szkoły Siestrzencewiczowskiej; X. Damian Jodzie- 
wicz, Przeor XX. Dominikanów Petersburgskieh; X. Mikołaj, 
Kuczyński, Rektor kollegium XX. Pijarów w Krakowie; X. Jan 
Ławrowski, Prałat Archi-Dyakon Katedr: Grecko-katolickiej 
w Przemyślu. Przewielebne: Marja Barbara Hausner, Przeło- 
żona PP. Sakramentek Warszaw:, Jałmużniczka Arcy-Bractwa 
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N. SAKRAMENTU, i Anna Wróblewska, dawniejsza tychże 
Zakonnice Przełożona. ę | 

Z wysokich Dygnitarzy: Franciszek Xawery KXiążę Drucki- 
Lubecki, Członek Rady Państwa, b. Minister Skarba Król: Pol- 
skiego; Maxymilian Xżę Jabłonowski, Wielki Mistrz Dworu 
Cesarskiego, i Królewsko-Polskiego, Członek Rady Administra- 
cyjnej, i Prezes Heroldji Król: Polskiego, Senator i b. Woie- 
woda; Ignacy Hr: Sobolewski, b. Minister Sekretarz Stanu, i Mi- 
nister Sprawiedliwości Król: Polskiego ; Karol Wojda, Radca 
Tajny, Senator.— Z Heroldji : Ignacy z Liptawy i Orawy, Hr: 
Komorowski, Członek Heroldji. —Z Administracji: Antoni Wa- 
lewski, Radca Stanu, b. Gubernator Kielecki; Józef Dulewski, 
Referendarz Stanu, Inspektor Stada Rządowego w Janowie; Je- 
rzy I ysiekierski, Radca Gubernialny Płocki; Józef Puchalski , 
Naczelnik Powiatu Lubelskiego; Leon Ostrowski, Naczel: Pitu 
Krasnostaws:; Kazimierz Luw, b. Komisarz Gbwodów Płockiego 
i Przasnyszskiego; Stanisław Mitarnowski, Prezydent Magi- 
stratu m. Suwałk; Tomasz Smoliński, Sekretarz b. Komisji Nad- 
zoqu Budowl korony.— Z Sądownictwa : Alexander This, Rze- 
czywisty Radca Stanu, Starszy Członek Kom: Rząd: Sprawie- 
dliwości, Prokurator Naczelny IX Departamentu Senatu; Jan 
Wincenty Stężyński-Bandlke, Radca Stanu, Członek Kom: Rz: 
Sprawiedl:-— Sędziowie Apelacyjni : Adam Łubieński, i Auto- 
ni Łanowski.—Sędziowie Pokoju: IgnacyCzajkowski; Jan Dem- 
ba; Ant: Mieszkowski; lg: Łuszczewski, b. Członek Rady Depar- 
tamentowej; Ignacy S£arzyński, b.Poseł; Adam Szydłowski i Jó- 
zef Szymoński; Jan //łodkowski, Podpisarz. Sądu kryminalne- 


go Guber: Warsz:, Mecenas Franciszek Brzeziński, Obrońca 


przy Depart: Warszaw: Senatu Rządzącego.— Z Skarbu : Ju- 
liusz Baron Holte von der Brinken,Emeryt b.NadleśnyJlny; Felix 
Pozarzycki, Naczelnik W ydz: Dóbr i Lasów w K. R.P.iS.; Jan 
Jeziorański, Naczel: Sekcji Celnej w tejże Komissji; dan Bo- 


à iarski, Naczelnik Pomiarów w Król: Polskiem; Jerzy Bogumił 
‘Pusch, Radca i Naczel: Górniczy; Mikołaj Moroz, b. Kassjer 


Dóbr i Lasów Rządowych; Jan Glezmer, Kassjer Banku Pol- 
skiego. — Z Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego : 
Józef Baron Horoch, Prezes Dyrekcji Szczegółowej Sandomier- 
skiej; Jan Nepomucen Gliszczyński, Radca Dyrekcji Głównej, 
b. Poseł; Piotr Baron Galiszeł, b.Jenerał Wojsk francuz:, i Do- 
minik Lisiecki, Radcy Komitetu Towarzyst: K: Z: —Z Najwyż- 
szej Izby Obrachunkowej: Mikołaj Szuwalski, Radca Stanu, 
Radca tejże Izby, — Z wydziału Naukowego: Karol Frankow- 
ski, b. Pułkownik, Dyrektor Gimnazjum Realnego i Szkoły 
sztuk pięknych; Jan Sokołow Assesor Kol:, Profesor Akademii 
Duchownej; Alexy Nendzyński, Członek Komitet: Exam:, Pro- 
fesor kursów Pedagogicz:; Jan Holli, Inspektor Gimnazjum Gu- 
ber: Warsz:; Jan Arzywicki, lnspektor Szkoły Powiat: w San- 
domierzu; Alexander Fokular, Profesor Szkoły sztuk pięknych; 
Andrzej Sztochel, Prof: Emeryt Gim: Radomskiego, i Tomasz 
Raczkowski, Profesor Gim: Lubelskiego. — Z W ydziału Le- 
karskiego: August Fryderyk de Wolf, b. Prezes Rady Lekar: 
i Towarzystwa Lekarskiego w Warszawie; Doktorowie: Alfons 
Brandt; lg: Bortkiewicz Sztabs Lek:; Albert de Groffe „, Lekarz 
Piu Stopnickiego; Ludwik Przybył ko, i Mikołaj Wieczorkowski; 


_ Julian Celiński, Aptekarz D w orud, C.K. Mości. — Z Wojska 


Gesarko- Rossyjskiego : Jenerał- Łejtvant z korpusu Inżynierów 
Jan de Grandeville Mallelski, b. Jenerał-Maier Szedeka, Pod- 
pułkownik Dywiz: Warsz: Zandarmów Józef Chodkiewicz, Pod- 
pułkownik Artylerji Messing, Major z Komend lawalidnych 
Weteranów Po!sk: Gabryel Całkowski. —2 b. Woj: Polskiegc, 
Pułkownicy: Michał Xžę Radziwiił (z linji Xżąt Berdyczew= 
skich); Alexander Górski. Podpułkownicy : Jan Spinyer, i Jó- 
zet Sokolnieki; Kapit: Gwardji, Jan Nofok. Maiorowie: Jacenty 


oiński, i Michał Swida. Kapitanowie: Tomasz Cebulski, i 
7 PO Oficerowie: Józef Dębski, 100-letni, Józef Var- 
butt, i Hipolit Podczaski. — Z Administracji woiennej : Kom- 
SARA Woienny Alex: /fuisson, Podszef biura Floreatyn Bogu- 
szewski, i Audytor wojskowy W ojciech Bajer; nakoniec, Je- 
nerałowie 100-letni Wawrzecki, i Rozwadowski, — w liczbie 
znakomitych Obywateli , w) liczym nazwiska; Karola Filipa 
Hrabiego Mniszcha; Stanisława Hrabiego Mniszka, Radcę Taj- 
-~ nego Państwa Austrjackiego Wielkiego Marszałka Król: Ga- 
licji i Lodomerji; Tymoteusza Hr: Ledóchowskiego, Pułkownika 
i Podkomorzego J. C. K. Aposto ls k iej Mości ; Hrabiów: 
Alexandra Pocieia, Stanisława Męcińskiego, Michała Grzyma- 
łę-Polulickiego; Marcellego Michałowskiego, Marszałka Ob- 
wodu Białostockiego; Cesława Korczaka Jaroszyńskiego, Mar- 
szałka Powiatu Winnickiego; Iwona Krassowskiego, Marszałka 
Powiatu Mohylewskiego; Hipolita Swieżawskiego, byłego Radcę 
Woiew: Lubelskiego; Michała Niemirę, Skarbnika ziemi Micl- 
nickiej, b. Prezesa Rady Deput: Siedleckiego; Antonicgo Plichte 
zaszczyconego kilkakrotnie w yborem na Urzędy Obywatelskie, 
Ignacego Domańskiego Podkomerzego i Prezesa Komnitetu To-, 
warzystwa Fiłaniropijnego w Pow: Słuckim, iPrezydenta Stani:: 
Rossadowskiego, Członka tegoż komitetu; Braci IF olmerow, Sta- 
- nislawa Sędziego lat 87, i Jerzego Chorążego [Jat 13 liczących, 
którzy oba w iednym dniu prawie jednej godziny pomarli; (Hi- 
polit i Marja Grotkowscy, Małżonkowie, zmarli także razem 
dnia 23 Sierpnia). — W Warszawie, umarł w r. b. Ludwik de 
Niedersteter, Radca Tajny Łegacyjny; Konsul Jlny Prueki 
wKról: Polskiem— Z najstarszych Obywateli Warszawy, ze- 
szli z tego światu: Marcin Ansel, Kięgarz lat 107; Józef Fur- 
ster 105; Ignacy Jeziorański, i Jakób Bębnowski lat 100 li- 
czący. — Z Dam znakomity ch: Marja z Grasiow skich „pierwej 
Chreptowiczowa, później Zamojska, ostatnio Ńżna K azimierzo- 
wa Lubomirska; Pelagia z Hr: Potockich Xżna Sapieżyna; Ka- 
rolina z Walewskich pierwej Hr: Chodkiewiczowà, pozniej Xżna 
Galicyn ; Alina z Hr: Podowskich Xżna Giedroyć; Julia z Hra: 
Lanckorońskich Hrabina Dunin-Borkowska; Katarzyna z Hr: 
Stadnickich Reientowa Koronna Badeni; Marja z Łe lochowskich 
Biernacka, Rz: Radczyni Stanu; z Baronów Roennow Hr: Chrep- 
towiczowa; Marja z, Waliekich Pzianołłowa; Pułkownikowa 
Salomea Fiedorowicz; Tekla z Stamierowskich Wojewodzina 
Grabowska; Franciszka z Hr: Mycielskich MFosżńska; Józefa 
z Hr: Mostowskich, pierwej Baronowa Mohrenkeim, ostatnio 
Mauchanow; Helena z Baronów Korffow Jenerałowa Murawiew; 
Antonina z Jakubowskich, Prezesowa Mazewska; Ludwika Mo- 
rawska, Córka Radcy Tajnego Senatora Morawskiego; Klarą 
Hrabianka Męcińska; Marja z Hr: Grabowskich, Jenerałowa 
Hr: Ożarowska; Katarzyna z Komorowskich, Marszałkowa Pień- 
kowska; Walerja z Eysmuntow Marszałkowa Pniewska; Julia 
Hrabianka Potocka; Marja z Wągrodzkich, Jenerałowaą Rozwa- 
dowska; z Hr: Grabowskich Sżeheniowa, Starościna Szereszew- 
ska; Tekla z Hr: Poniatowskich Hr: Sierakowska; Antonina z Hs: 
Zboińskich Hr: Sierakowska; Józefa z Xżąt Giedroyćow San- 
kowska; Ludwika z Nejmanów Sobieska Radczyni Stanu; Józe- 
fa z Kłopockich Hr: Szydłowska; Anna z Puszetow F/'alchnow= 
skaz Karolina z Wojciechowskich Wojciechowska , Małżonka 
Członka Senatu; Nepomucena z Trzeińúskich W ojczyńśći, wdo- 
wa po JeneraleWojczyńskim, b. Prezesie N. Izby Qbr:—Bo Ne- 
krologji tegorocznej zaliczyć nam leszcze wypada: Ignacego Szy- 
dłowskiega, Redaktora pisma literackiego » Wizerunki i wspo- 
mnienia naskowe”; Artysię muzycznega Teodora JK odnickiego; 
Artystę Dramatycznego Teatru Wileńskiego Józefa liogowskie- 
go.i Artystikę Dramatyczuą Anielę z Piquow Sturm. TE 
Rok 18:6, pamiętnym będzie wielkiem odkryciem nauko- 


() 
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wem. Matematyk Zeverrier w Paryżu, iedynie za pomocą ra- 
chunku, wskazał miejsce nowej Planety, która niebawem w sku- 


tku powyższego wskazania, przez Astronoma Galle w Berlinie, 


wyśledzoną została. 

Kiedy wszędzie nauki olbrzymim postępuią krokiem, iu 
nas pos ęp tem nieustaie. W ciągu roku 1846, wydano w ię- 
zyku polslim, mnóstwo dzieł różnych. Wspomnielismy o nich 
wszystkich prawie, w miarę iak które praszę drukarską opusz- 
czalo, Inb do Warszawy nadesłane było. Powtórzenie zno- 
wu fytułów tych dzieł, przynoszących zaszczyt i Autorom i 
"Tłumaczom, dla szczupłości miejsca, iest zupełnie niepodobnem. 
Minowolnie więc ograniczyć się musim na wyliczeniu waż- 
niejszych dzieł, a w tej liczbie pierwszeństwo , oryginalnym 
utworom daiemy.—Z Treści duchownej przedstawiaią się nam 
w pamięci: Życie JEZUSA CHRYSTUSA przez J. Zochowskiego 
DZIECIĄTKO JEZUS, poemat X. Chołoniewskiego; Bzóljote- 
ka kaznodziejska, X. 4 Fałkowskiego; Opis życia i czynów 
PANA NASZEGO JEZUSA CHRYSTUSA, tłum: X. Rzewu- 
skiego; Nabożeństwo dla Niewiast Polskich. Głos duszy p. X. 


 Mętlewicza etc. — Z dzieł historycznych: Pamiętniki do pano- 


wania Zygmantaiłi, WładysłąawalV,iJanaKazimie- 
rza, przez Każ:Wł; Wojcickiego; Panowanie Władysława 
Jagiełły, przez śuk: Gołemsiowskiego; Pierwotne dzieie 
Polskii Litwy, przez W. A. Macieiowskiego; Wspominki Ambr: 
Grabowskiego; Pielgrzymka do Jasnej Góry, przez M. Baliń- 

- skiego; Pomniki do dzieiów Litewskich, przez T. Narbutta; wy- 
danie Kroniki J/'apowskiego; Dzieie Krzyżaków, przez Leona 
Rogalskiego; Htistorja Zakonu Temyplarjuszów, przez X. 3. 
Jurkowskiego; tłumaczenie dwóch ważnych dzieł Thiersa, to 
iest: Histocji Francji w końca wieka XVIH,i na początku XIX; 
-Hisiorja Rzymska, przez Prof: Szwajnica. 

Z dzieł literatury wymienim: Pamiętniki Nieżnaiomego, 
Wspomnienia Odessy, Jedyssanu i Budżaku, oraz Czasy Zy- 
gmuntowskie 8. 1. Kraszewskiego; (Kraszewski był nieda- 
wno w Warszawie, a wszyscy co znali iego pisma, pragnęli 
poznać iego Osobę. Przyjęcie iakiego doznał w mieście tutej- 
szem, będzie dla niego niewątpliwie iedną z najmilszych pa- 
miąt+k). Spekulant i Andrzej Batory J. Korzeniowskie- 
go; Kataleptyk Eleonory Sztyrmer; Woie wędrówki po obczy- 
enie, Karola Frankowskiego; Listopad przez Hr. Rz:; Zapóźno 
t Jeszcze dość wcześnie przez L. Wilkońską; Dwór Wiejski, 
przez Karolinę Makwaskę; Pani Orzelska przez J. W.; Osta- 
tnie Chwile Michała Korybuta przez Pom: Laskowskie- 


„go; Niezapominajki na r. 1841 Korwela. 


W Lipsku wyszła Biblioteka kieszonkowa Klassyków Pol- 
skich. : 
Do działu naukowego należą: Pedagogika Prof: Sierociń= 


skiego, Słownik Niemiecko-Polski Troianowskiego, Mappoe , 


grafia dawnej Polski przez Bavona Rastawieckiego, Rachun-. 
kowość handlowa przez J.A. Zubelewicza, nę 

W roku 1846, wyszły: Plan Miasta Warszawy, przez Sztab 
Główny kwatermistrzowstwa armji czynnej; Karta pocztowa 
i przemysłowa Król: Polskiego, przez Jerzego Eglofi; nowe 
wydanie Mappy Król: Polskiego, Prof: Kolberga; Mappa Klima- 
tograficzia Warszawy, przez Prof: Sastczębowskiego. 

Do wypadków r. b. dzielnicę nauk obchodzących, nałeżą : 
otrzymanie przez Józefa Kowalewskiego Prof: zwyczajnego 
Uniwersytetu Kazańskiego, wielkiego premium Demidowskiego, 
za Słownik Mongołsko-Rossyisko-Francuzki; ogłoszenie pre- 
mium literackiego, przez Awgusta Cieszkowskiego; założenie 
w Warszawie, nowej drukarni pod firmą H+ Hirszel, i nowej 
księgarni Henryka Malansonć. Pomnożyły się także czytel- 


U 


nie książek użytecznych, przez otwarcie podobnych zakładów 
ulg: Klukowskiego i Wojciecha Szymanowskiego. 

Professor J. Źochowski, wynalazł nową Sochę z regulato- 
rem; Alexander Karassowski, machinkę do mnożenia. 

Kompozytor Gabryel Rożniecki, wsławił się za granicą ia- 
ko autor dzieł muzycznych, wielce szacowanych. 

Statystyka pism perjodycznych Warszawskich, wykazywaną 
przez nas była szczegółowo w zdaniach sprawy lat poprzednich. 
Wyliczać więc znowu te pisma, byłoby zbytecznem; atoli spra- 

»wiedłiwie powtórzyć należy, że tak, Pamiętnik Religijny, Biblio-. 
teka Warszawska, iak i Gazety, Tygodnik Rol: Technologiczny, 
Przegląd Naukowy, Pamiętnik Lekarski, i Dziennik Mód, gor- 
liwie zadowalaią Czytelników. h 


Pamiętnym dla Artystów Teatrów Warszawskich, będzie rok 


1846; mieli w nim bowiem zaszczyt przedstawiać niektóre dzie- 
ła muzyczne, dramatyczne, i baletowe, w Teatrze Dworskim Po- 
marańczarni w Łazienkach, w obec NN. PANSTWA i Dostoj- 
nych Osób. Teatry Warszawskie, porządkiem materjalnym, 
doborem dzieł i Artystów wzorowych, okazałością sceniczną, i 
ciągłym na drodze gorliwości postępem, zaięły iuż od dawna 


miejsce, iedno może z główniejszych, w rzędzie najpierwszych 


Teatrów Europy. Z wyliczonych w następstwie dzieł nowych 
przekonaią się łatwo Czytelnicy, żeto stanowisko i w tym roka 
utrzymanem zostało. 

Opery: W'spółka z Szatanem (Auber) z franc: tłumaczył J. 
S. Jasiński, przedstawiona razy 18. Gość z tamtego światu (Go- 
mis) z fr: tfu: tenże, r.4. Alecander Stradella (Flotow) z fr: 
tu: tenże, r.5. Lukrecja Bordźja, z włos:tłu: L. Sygietyński, r. 5. 
Córka Regimentu, z włos: tu: J. S. Jasiński:, r. 18. Don Pas- 
kwale, z włos: tłu: tenże, r. 6. Powyższe 3 Opery z muzyką 
Doniżettego. Skaramuccia, (Ricci) z włos: tła: J. S. Jasiński, 


r. 4. Loterja, Opera w 1 Akcie oryginalna, Stani: Moniuszki, 


daną była r. 4; (Autor był w tym roku w Warszawie). Traiedja: 
Dymitr i Marja, wierszem oryginalna J. Korzeniowskiego, r. 5; 
(Autor urzęduie teraz w Warszawie). Drama: Arcy dzieło 
nieznane, z fr: Uu: J. S. Jasiński, r. 6. Balety: Okrężne, utwo- 
ra Romana Tarczynowicza, muzyka Józ: Stefaniego, r. 4. Dja- 
betek kulawy, Filipa Taglioni, r. 14; muzyka J. Damse. Anei 
ka, F. Taglioni, muzyka J: Stefaniego, r. 3. Oprócz baletów. 
było wykonanych 14 rozmaitych zabaw tancerskich, ułożony. 
przez F. Taglioniego, z muzyką rozmaitych Autorów. Wyko 
nano także Kanon z Chórem i Barkarollę, kompozycji Tom: Ni- 
deckiego. W Teatrze Rozmaitości, Drama: Córka Skqpcy z fr: 
u: bezimiennie, r.8. Komedje: Lwy i Lwice oryg: wierszem 
St: Bogusławskiego, r. 10. Młoda Wdowa, oryg: J. Korzeniow- 
skiego, r. 17. Komedje: Pierwej Mama tegoż oryg:, r. 6. Tre- 
Jniś z fr: tu: Fl: Gwozdecki, r. 13. Dzieci Źolnierskie, z fr: 
tu: bezimienne, r. 15. Towarzyszka z Pensji, z fr.tłu: Artyst 
ka Estella, r. 3. Młody Mąż z fr: łu: Maieranowski r. 3. Dus 
ma i Miłość Matki, z fr: Wu: J.-S: Jasiński, r.5. Pożycz ma 
pięć złotych, z fr: tłu: tenże, r. 8. Małżeństwo zrozkazn z fr: 
tłu: K. Witte, r. 11. Krotochwile: GazelaSqdowa, z fr: ttu: 
bezimienne, muzyka Adama Tarnowskiego, r. 7. Pod Strychem 
oryg: St: Bogusławskiego, muzyka A. Małgockiego, r. 14. 
Wznowiono w Wielkim Teatrze Operę Woj: Bogusławskiego, 
z mazyką Stefaniego Ojca, Krakowiacy i Górale. W Teairze 
Rozmaitości kom: Alex: Fredry Pan Geldhab, kom: Dwaj Roz- 
targnieni, Podróż na wesele, i Powrót Majtka. W Rolach 
mniejszych Operowych, wystąpiłi pierwszy raz z tutejszej szkoły 
śpiewu i dram: P. Chęciński, i Panny Magdzieka, tudzież Cie 
ska. JP.Zenopolski Ar:dr: wrócił w rzęd Artys: Teatrów Wars. 
Z nowych Artystów debiutowali w Warszawie: Artyści, Jau 
Królikowski, Alexander Kossorotow, Michał Chomiński, wszy- 
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scy 3ch z Teatrów prowincjonalnych; Bodurkiewicz uczeń Szko- 
ły Dramatycznej przy Teatrach Warszaws:; i Spiewaczka Wa- 
lerja Trzcińska ze Szkoły śpiewu tutejszej; oraz Arlys: Ho/fma- 
nowa , z Teatru Krakowskiego. Za granicą okazali swe talenty 
Dobrski i Wernik. <Dziesięcioletni Wirtouz Skrzypek Henryk 
Winnicki z Lublina, otrzymał pierwszą wielką nagrodę w Kon- 
serwatorjum Paryzkiem. Z Artystów innych, którzy dali się 
słyszeć w Warszawie w ciągu r.b. wyliczym: Skrzypków Felixa 
Lipińskiego, i Dopplera; Fortepianistów: Max: Einerla, Oskara 
Pjeifra i Herzberga; Klarnecistę Preisa, i Oboistę Malika. 
Spiewaczki : Franchetti-Walzel, Dotti, Wlorentynę Szumiń- 
ską i Winen. — W ogólności w ciągu tego roku dano wido- 
wisk; w Teatrze Pomarańczarni 3; w Teatrze Wielkim 194; 


w Teatrze Rozmaitości 204; Maskarad 9.—P. Miszo, przedsta- 


wiał swój Gabinet Topograficzny. Była Menażerja, i Gabi- 
nety figur woskowych, z których niektóre ruchome. —Z Kom- 
pôzytorów dzieł muzycznych, którzy w tym roku przysłużyli 
się nowemi utworami mazyk, tak Religijnych iak światowych, 
otrzymali zasłużone pochwały, są: Achżel, Xżę Kazimierz Lu- 
bomirski, Szczasny, Dietrich, Kinert, Pani Fechner, Buta- 
kowski, Listowski, Stoczyński, Teichman, Kotuliński, Rurząt- 
kowski, Kolberg, Ludwinowski, Józef Nowakowski, Polens, 
Kubetko, Szturm, Chwalibóg, Jenike , Hertz, Chojnacki, Rost- 
kowski, Urbanowicz, Wodnicki, Lukas, i Wojciechowski. 
Q innych Kompozytorach a zwłaszcza scenicznych , wymienio- 
"no pod Sprawozdaniem o Teatrach. — Zaiste szacownem będzie 
dla znawców muzyki wspomnienie, że czcigodny Nestor naszych 
ompozytorów Józef Elsner, chociaż dręczony ciężką chorobą, 
która odjęła mu władzę w prawej ręce, nie przestaie pracować 
dla chwały BOŻEJ; w roku bieżącym a 7$mym życiaswego, na- 
pisał lewą ręką Mszę, którą dedykował tutejszemu Autorowi i 
Artyście Win: Prochaska. To wzniosłe dzieło, iest 88-m utwo= 
rem Elsnera; z dzieł Religijno-muzycznych, i będzie wkrótce 
wykonanem. — O wszystkich KKsięgarniach tutejszych i Magazy- 
nach Nut muzycznych, ponowić należy przeszłoroczne zalety. — 
Tygodnik muzyczny Lutnia, powiększa zadowolenie. 

Przy zakończeniu dzisiejszem Starego Roku, Redaktor Kur- 
jera Warszawskiego, ma sobie za obowiązek złożyć 
wszystkim Szanownym Protektorom i Cz ytelnikom 
swoim, najczułsze dzięki, za doznawane łaski, tak w r. b., ia 
ko i w latach poprzednich,a zarazem najszczersze życzenia z po- 
wodu rozpoczynaiącego się w dniu iutrzejszym Roku Nowego- 
Przy tem ośmiela się iak najpokoruiej upraszać tak Pr ote- 
ktorów, iako i Czytelni ków swoich, o ciągłe względy 
dła tego dziecka Warszawy, co zowie się Kurjerem. Suż go ies 
dnak Hurjerkiem zwać nie śmie; młodzieniec ten albowiem,skoń= 
czywszy dziś lat dwadzieścia sześć, doszedł do wieku zupełnej 
dojrzałości. Ponieważ to iuż przyjęte, że Rodzice dzieci chwa- 
lą, powiemy o naszem dziecku, to iest o Kurjerze, że dobry 
z niego chłopiec, ma zasady pobożne i moralne , zna usza- 


nowanie dla wszystkich i takt potrzebny.  QOcieraiąc się po- 


między ludźmi, przez łat dwadzieścia sześć, łaskawie przyj- 


mowany u możnych, witany iak kamrat u prostego ludu, na- 
brał iakiego takiego poloru, nie tracąc przecież rodowej cechy 
pochodzenia swego, Kurjer urodził się na bruku Warszawskim, 
nie może więc nigdy i niepowinien wyglądać na wielkiego Pa- 
na. Mowa zatem iego musi być koniecznie prosta, ori 
miała dla wszystkich, ale godna we wszystkim. Chociaż z nie- 
go nie Filozof, nieżaden wielki Literat, jednak rezonować może o 
wielu przedmiotach,bacząc wszakże aby nikomu nieszkodzić, Ina- 
aki ścisłe nie są mu obce, i dzieła często czytuie, i zna się na pię- 
knych sztakach iako tako. Rozprawia o zabawach, o teatrze, o 
dużym i małym świecie, i niby z niego elegant, bo i na modach 


znać się ma pretensją. Umizgalski on też także; płeć piękną 
w młodościuwielbia, w starości szanuie. | A chociaż rad bardzo 
widzieć Pannę Młodą u Ołtarza, aby o iej ślubie zaraz nazaiuira 
słów kilka powiedzieć, spieszy z równem zaięciem na ślubny ko- 
bierzec, gdzie szanowne złote wesele, 50-letniego przykładnego 
pożycia swoiego, w Błogosławieństwie Religji szuka nagrody. 
Słowem Kurjer W arszawski, ma chęć, "wolą i zamiar dobry, 
trzymając się iak najściślej i beęzprzestannie raz przyiętych za- 
sad, zasługiwać i nadal na względy wszystkich ; podobać się 
wszystkim. Przy wielkiej pobłażliwości I względności Czy- 
telników swoich, zdaie się że dopiął tego celu. Oby tak 
było i dalej, oby w roku 1847, Kurjer tyle zyskiwał łask i 
względów, i tak ochoczo był czytywanym, iak go czytywać Ià- . 
skawie raczono, Od r. 1821 do 1846go włącznie. 
piroemzr zs 


Jutro, iako w dzień lgo Stycznia, w Kościele XX. 
Karmelitów na Krak:-Przedmieś:, obchodzoną będzie 
Uroczystość IMIENIA J ZUS, Nabożeństwem z wy- 
stawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Ewan- 
geljami. aew 

N. PAN, Igo b. m. raczył postanowic: »Udzielo- 
nązostaie, w drodze łaski, Janowi A aak b. Strzel- 
cowi Leśnictwa Łomża, przez wzgląd na 38-letnią nie- 
naganną służbę iego, wiek podeszły i stan niedosta+ 
tku, pensja rubli 15 rocznie i do śmierci.” 

Anna z Piotrowskich Brzezińska, Wdowa, prze- 
żywszy lat 48, wczoraj zakończyła życie. W głębo- 
kim pogrążone smutku pozostałe dzieci, zapraszają 
Krewnych, Przyiaciół i Znaiomych, na exportację 
zwłok Jej z domu N° 1778 przy ulicy Sto-Jerskiej, na 
smętarz Powązkowski, iutro o godz: 4tej z południa; 
oraz na Nabożeństwo żałobne za duszę Jej w dniu ł4 
Stycznia 1847 r. o godz: Ł0tej z rana, w Kościele 00. 
Kapucynów odbyć się maiące. 

NakłademKsięgarni Ig. Klukowskiego wyszło zdru- 
ku dzieło p. t: Kodex Dyplomatyczny Polski, obej- 
muiący przywileje Królów Polskich, Wielkich Kiążąt 
Litewskich, Bulle Papiezkie, iako też wszelkie nadania 
prywatne, mogące posłużyć do wyiaśnienia dzieiów 
wewnętrznych kraiowych, dotąd nigdzie nie druko- 
wane, od najdawniejszych czasów aż do r. 1506; 
wydany zastaraniem i pracą Leona Rzyszczewskiego, 
i Ant: Muczkowskiego Adjunkta Archiwum Główne- 
go Królestwa Połskiego, wzbogacony przypisami aż 
do Nr CVHH, przez Antoniego Zygmunta Helcel, oboj- 
ga prawa Doktora; tom lszy, zł. 86. è 

Wczoraj złożono w Red: Kurjera od Marjź zł. 4, 
dła prawdziwie nieszczęśliwych, naintencję spełnienia 
życzeń. — Ponawiaiąc życzenia wszelkich pomyślno- 
ści Przyiaciołom i Znaiomym, koszt biletów z roznosze- 
nia, składam dla Towarzystwa Dobroczynności zł. 20. 
Gł. Kossecki. 

Andrzej Prax, Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, mieszka przy 
ulicy Freta w domu pod Nrem 269. 


„Gdy także i na Nowy Rok zwykle są słodkie podar- 
ki, ofiarowane przez Rodziców, Przyiaciół i Kochan- 
ków; “przeto Cukiernia Łursa przy Teatrze, przyspo- 
sobiła stosowne przedmioty. 

W Nowej Resursie dane będą w przyszłym kwar- 
tale: 5go Stycz: Bal, 16go Wieczór z tańcami, 30g0 
Wieczór z Tańcami; 13go Lutego Bal, 28go Obiad 
składkowy na pamiątkę ZOstej rocznicy założenia Re- 
sursy. 

Wczoraj w Teatrze. Rozmaitości przywołani: po 
Areydziele nicznanem, JP. Komorowski 2-kroć, i JP. 
Chomamowski; po Pierwej Mama , JPani Hofman 
2-kroć. 

Jleśmy otrzymali wiadomości z różnych miejsc, 
z prowincji, zapewniają nas,że zacne Gospodynie, wła- 
ścicielki maiętności ziemskich, są bardzo zadowolone, 
iż na terażniejszą wilję BOŻEGO Narodzenia, wybor- 
nie udały się S/rucle, pieczone rączkami tych Pań wiej- 
skich — W d. 3 b. m. Jan Czechowski, góruik prywa- 
tny, pracuiący przy kopalni węgla kamiennego w O- 
strej górce Pcie OQikuskim, odebrawszy ze składu bli- 
sko 5/4 funta prochu, dla zrobienia patronów do rozsa- 

` dzana kamieni w kopalni posłużyć maiących iakvteż 
przysposobienia trzcionek, przed rozpoczęciem tej ro- 
koty, zawiesił przy maszynielampę, a chege się prze- 
konać czyli wzcionki będą dobre, rozłamał z tych ie- 
dnę i dotknął nią pałącej się lampki; w tej chwili skra 
padła na proch, rozsypany na iego kolanach i takowy 
zapalił się, skutkiem czego Czechowski iakoteż 3ch 
innych pobotników przy nim siedzących i przy patruią- 
cych się iega robocie, mocno poparzeni zostali. W kil. 
ka dui potem Czechowski z powodu tego poparzenia 
a bardziej ieszcze z powodu niezachowy wania przepi- 
sów lekarskich, życie zakończył. — W iednej z wsi o 
L0 mil od Warszawy, w czasie zbliżających się zapust, 
ma odbyć się stote wesele znanego i zawsze zgodnego 
stadła małżeńskiego. Są oni rolnicy— Niedawno, Wi- 
ktor Strzegocki, Komornik sądowy okręgu Zelechow- 
skiego i Garwolińs:, po kilko tygodniowej chorobie, 
z powoda której we wsi Muiszewie, był zatrzymany, 
odebrał sobie życie przez poderznięcie gardla bezytwą. 
— Mieszkaniec Łęczycy, przybywszy do mieszkania 
tamecznego strycharza,przy zdejmowaniu z siebie sur- 
duta, uderzył ręką stolącą przy łóżku dziewczynę, Jat 
16 liczącą, która w skutku tego uderzenia, na miejscu 
skonała, — Były pożary we wsiach: Bochy, Maliszo- 
wie (w czasie tego pożaru, ojciec i syn, utracili Życie), 
Kopytowie, Mogielno, Olszance, Borek, © ersku, Jor- 
cie; oraz w miastach: Wielunia, Ostrowcu, £omazach, 
Łęczny i Koninie, - 

dnglja,— Królestwo Belgiccy spodziewani byli na 
śWięla Bożeco NARODZENIA w /J/ tndsorze. — Pulko- 
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wnik Dawie, P. Kurrje Sekretarz Rządu w Bengalu, 
iP. Antoni Rotszyłd, mieli otrzymać od Królowej go- 
dność Baroneta. W razie bezdzietnego zejścia Pana 
Antoniego Rolszyld, godność ta ma przejść na synów 
iego brata Lionela. — Ogłoszono układ pocztowy za- 
warty z Prusami. — Prezydent miasta Londynu i Al- 
dermanowie 16go b. m. dali obiad dla Hrabiego Mon- 
temolin. Tenże tegoż dnia zwiedził więzienia. — Przy- 
szłemu Parlamentowi Rząd przedstawi wniosek, aby 
w Hrabstwach nadbrzeżnych uorganizowano milicję. 
—4Ź Ameryki donoszą, iż stronnik Jenerała Oribe 
wykonał bezskuteczny zamach morderczy przeciw Je- 
nerałowi Ribeira. 
dustrja. Wiedeń 29 Grudnia. Wielokrotne zaj- 
mowanie byłego wolnego miasta Krakowa i iego okrę- 
gu przez wojska trzech Opiekuńczych Mocarstw, stało 
się powodem wstawień i uwag ze strony gabinetów 
franca: i angiels:, w interesie exystencji tegoż wolnego 
miasta, iak również w interesie praw interwencji, do 
iakich też gabinety roszczą pretensje z tytułu wspólne- 
go podpisania aktu dodatkówego do Kongresu Wiedeń- 


| 
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skiego. Pan Guizol ośw iadczył, że przedstawieniarze- 


czone tyczyły się niezależnej exystencji Krakowa, oraz 
prawa nie spuszczania z oka losu tego miasta, służące- 
go wszystkim Mocarstwom, które podpisały traktat 
Wiedeński; tak bowiem nazywa on akt dodatkowy. 
Prawa przyznane miastu Kraków przez traktaty od- 
dzielne, zostały zatwierdzonemi przyjęciem. najwa- 
żniejszych postanowień tych traktatów do aktu dodat- 
kowego. Nikt iednak nie myślał dowodzić, że traktaty 
z roku 1575 nie mogą ulegać żadnej zmianie, albo- 
wiem utworzenie Królestwa Belgickiego, iest najlep- 
szym przeciw podobnemu mniemaniu dowodem; 
nakże, według prawa, mogło to nastąpić iedynie za na- 
radą i przychyłeniem się wszystkich Mocarstw, które 
akt dodatkowy podpisały. Na zapytanie, dla czego nie 
ma. Konsula francuzkiego w Krakowie, Pan. Guizot 
nie odpowiedział szczegółowo; oświadczył jednakże, 
iż wypadki zmusiły do chwilowego i czysto militar- 
nego zaięcia Krakowa, i że polityczną exystencja wol- 
nego miasta nie zostanie naruszong. Tak stoją rzeczy, 
mówił Pan Guizot- w Czerwcu. fe strony gabinetu 
angielskiego wyszło świeższe i jeszcze bardziej sta- 
noweze oświadczenie iego zdania 0 tych stosunkach. 
Lord Palmerston bowiem w dniu 17 Sierpnia óświad- 
czył; »że traktat Wiedeński pozosłaie stanowiskiem 
do zapatrywania się na te stosunki Nie można zaprze: 
czyć, dodał tenże, że ostalniemi wypadki został takow 

naruszony, ponieważ traktat ów wyrażnie stanowi, iż 
Kraków ma hyć miastem wołnem, na który to waru- 
nek zgodziły się, nie tylko Rósja, Austrja i Prussy, ale 
i Wielka Brytanja i Francja, oraz inne Mocarst'ra, 
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które traktat Wiedeński podpisały. Oddano Kraków 
pod opiekę trzech pierwszych Mocarstw, by znaleźć 
rękojmię iego niezależności; traktat -zaś nie daie im 
Żadnego prawa, i tylko nakłada na nich obowiązek 
czuwania nad iego swobodami. Z drugiej strony, Kra- 
ków wypełniać powinien obowiązki i ponosić odpo- 
wiedzialność państwa niezależnego. Dla tego nie po- 
winien cierpieć żadnych indywiduów niebezpiecznych 
dla innych państw, i iak wyrzeczono, gdy nie można te- 
po uzyskać, gdy Kraków nie wypełnia swoich obowiąz- 
ów, w ówczas pozostaie tylko wojna. Ostatnie zaię- 
cie Krakowa, uważał Lord Palmerston za uspra- 
Wiedliwione okolicznościami; mniemał iednakże, że 
_Mocarstwa Opiekuńcze są obowiązane, po usunięciu 
„tych okoliczności, do przywrócenia niezależności, i o- 
Czekiwał tejże. Albowiem traktat Wiedeński, to iest 
znowu akt dodatkowy, musi być uważanym iako ca- 
łość. Nie można pozwolić, by ieden Rząd iednostron- 
nie zobowiązania tego traktatu dopełniał , a drugi nie. 
Niemieckim Mocarstwom szczególniej o iego utrzyma- 
nie chodzić powinno, a ich rostropność musiała zro- 
zumieć, że traktat Wiedeński, ieżeli nie iest wa- 
znym nad Wisłą, nie może być ważniejszym nad Re- 
nem lub Po. Nie zaniedba także uczynić w tym du- 
chu przedstawień do Mocarstw Opiekuńczych, ima 
przekonanie, że trzy Mocarstwa Opiekuńcze wró- 
cą Kraków do stanu wskazanego traktatem W iedeń- 
skim, iak tylko okoliczności na to pozwolą. Lord 
almerston także nie chciał dać objaśnień, dla cze- 
80 nie wypełnił objawionego przezeń w roku 15386 
zamiaru Poe: Konsula angielskiego do Krako- 
wa; dodał jednakże sam, -że w prawdzie w 1SŁ5 roku 
nie myślano o wypadkach, -które dziś wywołały 
czasowe zaięcie ani otem, że kiedykolwiek w stolicach 
Europy zasiądą Komiteta i organizować bedą powsta- 
nia!” By teraz w tych oświadczeniach francuzkiego 
i angielskiego gabinetu poznać niesłuszność wy nikaią 
cą z złego poięcia traktatów i wypadków, pilnie nale- 
ży rozważyć stan sprawy Krakowa na kongresie, tra- 
ktaty iej tyczące, istotę aktu dodatkowego równie iak 
stosunki do tychże. W prawdzie Anglja ii 
ły udział w rozprawach nad foodun, byłego Xiestwa 
Warszawskiego którego część Kraków stazówił wcäle 
iednakże nicnależały do traktatów w tym przedmiocie 
zawartych pod dniem 3/15 Maja 1845 r. pomiędzy Ros- 
sją i Austrją,i pomiędzy Rosjąa Prussami,oraz do trak- 
tatu dodatkowego o Krakowie w szczególności, któr 
pomiędzy temi mocarstwami pod tąż samą datą zóstał 
zawartym. Wyraźnie czytamy w wstępie do trak talu 
pomiędzy Rossją i Prussami, że artykuły tegoż wspól- 
nie dla wzaiemnego traktatu między rzeczonemi trze 
ma Mocarstwami zostały ułożone; w dodatkowym 
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traktacie o Krakowie wyraźnie powiedziano, że za po: * 
mocą niego artykuły ich właściwych traktatów o nea- 
talności, wolności i niezależności Krakowa w wyko- 
nanie wprowadzić zamiar maią.  Dotych trzech irak- 
tatów nikt nie należy tylko trzy mocarstwa; Kraków 
nie ma w nich żadnego udziału i mieć go nie mógł, al- 
bowiem dopiero przez te trakiaty: otrzymał istnienie 
ia xo Państwo niezależne, Uczyniemy tu ieszcze uwagę, 
iż potem nie miało miejsca żadne inne formalne uzna- 
nie, iak owo ze strony trzech kontrakluiących mo- 
carstw opiekuńczych, ani nawet uznanie neutralności, 
(iak to miało miejsce dla Szwajcarji) ze strony innych 
mocarstw europejskich nie nastąpiło. Francja i Wiel- 
ka Brytanja w tych waktatach niebyły stronami ukła- 
daiącemi się, a położenie ich w tym wzgłędzie niezmie- 
niło się wcale podpisaniem dodatkowego aktu traktata 
Wiedeńskiego, równie iak innych podpisuiących o- 
prócz trzech mocarstw. Aktdodatkowy nastąpił w sku- 
tek żądania autorów traktatu Paryzkiego z 30 Maja 
1814 r., by różnorodne oogółny interes posiadniące 
postanowienia kongresu Wiedeńskiego zgromadzić ra- 
zem w iednym wspólnym układziei wzaiemnie zatwier- 
dzić. Annexa w artykule 118 aktu dodatkowego wspo- 
mniane, do których także należą trzy traktaty z */as 
K wietnia 1615, należy uważać za przyjęte przez aktdo- 
dalkowy. Akt ten z resztą nie nowego stworzyć nie 
mógł ani miał na celu, chciał on ty ikowośtesktdjgowih 
nadać poświęcenie wspólnej sankcji. Przez to tylko 
że szczegółowe traktaty trzech mocarstw o Krakowie 
przyiętemi zostały przez wszystkich podpisuiących 
aktdodatkowy, tenże akt nie uczynił wcale podpisuią* 
cych stronami wszystkich tymże aktem zatwierdzo- 
nych traktatów, oile niemi wprzód nie byli, ale tylko 
w pewnym względzie poręczycielami ich wykonania. 
Pod względem stosunków Krakowa, Francja i Wiel 
ka Brytaoja miałaby prawo mięszania się na mocy 
tej swoiej właściwości, gdyby zaszedł wypadek nie- 
zgody pomiędzy trzema mocarstwami. Dalszego pra- 
wa pod żadnym względem nie można wyprowadzić 
zpołączenia przez nie aktu dodatkowego, ponieważ 
tenże akt nie obejmuie żadnego postanowienia, że bez- 
względne utrzymanie przedmiotów w nim zawartych 
pod wyłączną ręsojmią podpisuiących zostaie. Dla 
tego rękojmie zastrzeżone i przyięte w akcie dodatko- 
wym mogą podpisuiących do tego tylko zobowiązy= 
wać, do utrzymania czego zobowiązały się strony tra- 
ktatami specjalnemi, a podpisuiącym nadaie tylko pra- 
wo rękojmi iobrony przeciw iednostronnemu zniewa- 
żeniu tych traktatów. Jeżeli podobny traktat specjał- 
ny w zgodzie zupełnej stron kontraktuiących zmie- 
nionym lub zniesionym zostanie, Francja i Anglja nie 
maią żadnego prawa mięszania się. Mogą czynićprzy- 
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zedstawienia, dalej iednak nie sięga ich prawo 
zaktu dodatkowego. Za daleko by nas to zawi sdło, 
gdybyśmy prostym poręczycielom przyznali prawo u- 
trzymania tego, od czego zgodnie usuwają się strony 
głównie kontraktuiące. ‘Nie podobna rozciągnąć tej 
rękojmi do Krakowa, iako usprawiedłiwionego do po- 
wołania się na nią, tem bardziej że to nie miało miej- 
sca ze strony głównie kontraktuiących. Przykład 
francuzkiego Ministra spraw zagranicznych z Belgją 
źleiest wybranym, w tym wypadku bowiem chodziło 
o traktat z Królem Fłolenderskim zawarty w dniu 31 
Maja 1515 roku, którego zmiana potrzebowała zatwier- 
dzenia. Wzzlędem Krakowa zaś nie ma zadnego tra- 
ktatu, któryby potrzebował zatwierdzenia tegoż mia- 
"sta co do zniesienia lub zmiany. Możemy tylkogwró- 
cić uwagę, że w traktacie z powodu Bełgji zawartym 
w Londynie 19 Kwietnia 1839 r., nie powoływanosię 
nawet na akt dodatkowy iako noszący charakter sa: k 
cji ogólnej, nie na traktat zBł Maja 1515 r. i ten iako 
podstawę w artykule3 wymieniono. Dla tego wszel- 
kie prawo Francji i Anglji występowania w sprawie 
Krakowa, przeciw zniesieniu owych traktatów przez 
trzy mocarstwa, które same tsłko w tych trabtatach 
udział miały, iest nieusprawiedliwionem. W końcu 
przypomniemy tylko z Balau'go historji europejskie- 
go systemu państw (3 tom kar: 536) że prawo naro- 
dów niez traktatów a z silniejszej potęgi oby czałów 
wywiązuie się; że nigdy nie może być pozy ty wnc 
praktycznem i że pod względem kongresu Wiedeń- 
skiego musiano się cieszyć, iż owikłany stan rzeczy, 
"o ile się tenże sam nie abokata? zdołano na czas 
iaki$ dobrze urządzić. 
-Francja.— 14go b.m. podczas ŝniegu,trwata w Ba- 
ionie burza połączona z grzmotami 1 błyskawicemi; 
piorun ieden uderzył w teatr. a drugi w statek — Bu 


Maza łącznie z ińnym fanatykiem nazwiskiem Muley, 


Brahim, ukazał się między pokoleniem Lled Nails, 
które znowu oświadczyło się przeciw Francuzom. — 
Ministrowi spraw wewi: otworzono znowu kredyt 
1,200,000 fr: na dalszą zapomogę dla cierpiących głód, 
oraz kredyt 4ch miljonów fr: dla zatrudnienia klassy 
roboczej przy pracach publicznych. — Wykupiony 
z niewoli arabskiej Pałkownik Courby de RKognord 
(Kurby de Konior), Iógo b. m. przy był ze swemi to- 


warzyszami do Marsyljć; podług iego opowiadania, 


siły Abdelkadera są wyczerpane, 


Rozmaitości. — W bliskosci Paryża. iest folwark, 


gdzie chorych na umyśle przyzwyczalalą powoli do ru- 
boty, a co daleko lepiej chuikuie iak ione dotąd uży- 
wane sposthy'w szpitalach warjatów, ale sposób ten 
wymaga troskliw ej baczności pad temi nieszezęsłiwe* 
mi, czego dowodzi następuiące zdarzenie :- W tym fol- 
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warku bardzo wiele wieprzów trzymaią inadzwyczaj- 
ną ilość kiszek i kiełbas wyrabiaią. Dwóch warjałów,. 
właśnie zatrudnieni byli robieniem kiszek i wszczęli 
wę: »Wiesz co mój Przyiacielu ia- 
ika mi myśl przychodzi? mam sposób zrobienia kiszki 
któraby dobrocią i smakiem wszystkie inne przewyż- 
szyła. I ia także mam taką myśl. »Nie może być, 
powiedzże iaka twoia myśl.”  Nie,powiedz ty wprzó- 
dy.  »Qto ia mam ochoię wziąść do niej twój mózg.” 
A ia twoią wątrobę delikatnie posiekaną. Zaczęli się 
potem kłócić i chcieli wpaść na siebie z nożami, ale 
doglądaiący ich, wpadli na nich, rozłączyli, i wkrótce 
o tem zapomnieli. ` ; i 


a 
PRZYJECHAIA do WARSZAWY. g3 

Bergmund Dawid Pastor Ewangie:, z Pilicy; Glinka Józ: Oby: 

z Szczawina; X. Gołoński Józ: Kanonik z Dzierżanowa; Lamar< 

che Jan Oby: z Petersburga; Michałczew ski Henr: Oby: z Go- 

śniewicz Neufeld Chajm Kup: z Berlina; Radzki Kazi: Ob: z Rze- 

pek; Złotnicki Mich: Oby: z Garwolina. (G. P.) ) 


DONIESIENIA. 

Mam zaszczyt donieść Szan: Publ:, iż w Sklepie moim Galante- 
ryjnymintroligatorrskim, przy ulicy Senators: Nro 467, wprost 
X X. Reformatow, nabyć można KSIĄŻEK do Nabożeństwa ró- 
źnych wydań, podług świeżo otrzymanych wzorów zagranicz 
nych; różnych gotowych Wyrobów w najnowszy m guście; oraz 
BILETÓW z powinszowaniem Nowego Roku, z rozmaitemi cha- 
rakterami, na papierze glansgwanym atłasowym i na koloro- - 
wym, tuzin po gr. 20, sztukę po gr. 3; niemniej KOPERT do 
Biietów, tuzin po gr. 12; są i droźsze— M. Śliwiński. ( 

Dwa EF GK QF z Kuchnia, Górą, Piwnicą, z Staj- 
nią, lub bez, na Lesznie pod Nrem 6856, do wynaięcia+ i ou 

Przy ulicy Dzikiej w domu pod "Nr 2304 pa 1m piątrze, est. 
do nsięcia od Nowego roku LOKAL, z 4ch Pokoi, Przed- 
pokoiu i Kuchni złożony-— Tudzież do sprzedanis lub maię-- 
cia PANTALJOŃ mahoniowy o 6 oktawach. AZ 

Uwiałamia się, kto zgabił w tych dniach BRANSOŁETĘ f 
złotą, może ią odebrać u JP. W. Myszkowskiego Jubilera; 
mieszkającego przy ulicy Kraku:-Przedm:, obok Kościoła Sgo 
Krzyża Nr 40%. 2 PZA -aii 

Rubli sr: 20 Nagrody temu, kto odkryie sprawcę kradzieży 
popelnionej w dniu 24 b. m; ukradziono SZOPY: z szaraczko- _ 
wem pokryciem i czerwdnym wojskowym kołnierzem; dwa 
Surduty, z Których ieden z Pałkownickiemi szlifami i axel- 
bantami, i Ubranie łosiowe; zgłosić się do Cytadelli, na Zo- 
'liborz. ~ +4 > ; ` i 


a - Dziś rano zimna stopni 10. "Wczoraj w południe 9. 
i TEATR W /ELAL. Juwo,dszy raz Muszkietery. 

| PERSPEBEY WĘ W TEATRALNE są do wynajmowania, 
na Widow iska, u Optia. Pik, przy ulicy Miodowej Nr493. 

ZPOGIPIPOOFOCOGIGOPSEPOEWOE z | 

p- Przy ulicy Zabiej Nwo 950, będa od daia słzisiejszego iQ 

ś przez cały karnawał, w ysmazane PACZKI? Konfitu- $ 

1 P A. Ehestdedt. 


7 rami, sztuka po gr. 3. . 
| BORODZ ozone 


Dis kończy się , Preuumerata Kwartalpa na KURJERA 
W ARSZAWSKIEGO. 
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